Słowo Boże wyrusza w podróż dla zbawienia

Według Ewangelii (Łk 1,39-56) Matka Boża natychmiast po tym, jak zostałą ocieniona Bogiem, wyrusza  w góry, na wyżyny duchowe prowadzona przez Ducha Świętego. Okazuje „posłuszeństwo wiary” objiającemu się Bogu na podobieństwo Abrahama, który również wyruszył posłuszny Słowu w pielgrzymkę wiary. 

„Ta, która pozwoliła się w całym życiu prowadzić wewnętrznemu działaniu Ducha Świętego umiała przyjąć, jak Abraham, wolę Bożą ufając nadziei wbrew nadziei” (Rz 4,18) „zawierzyła całym sercem obietnicom”
Owa pielgrzymka wiary, której prawzorem jest Nawiedzenie św. Elżbiety, zawiera w sobie kluczowe cechy duchowości maryjnej a także prawdziwej duchowości Kościoła.Nauka o Pielgrzymce wiary jest kluczem do nauki soboru Watykańskiego II oraz posoborowej o tajemnicy Maryi i Kościoła w wydaniu Jana Pawła II:

Właśnie na tej drodze-pielgrzymce Kościoła poprzez przestrzeń i czas, a bardziej jeszcze poprzez dzieje ludzkich dusz, Maryja jest obecna jako Ta „błogosławiona, która uwierzyła”, jako Ta, która „szła naprzód w pielgrzymce wiary”, uczestnicząc jak żadne inne stworzenie w tajemnicy Chrystusa (Encyklika Redemptoris Mater).

Sobór Watykański II mówi o Kościele pielgrzymującym, czyniąc analogię z Izraelem Starego Przymierza wędrującym przez pustynię. Ma więc owo pielgrzymowanie charakter także zewnętrzny: widzialny w czasie i przestrzeni, w której historycznie się dokonuje. Kościół bowiem ma „rozprzestrzenić się na wszystkie kraje” i dlatego „wchodzi w dzieje ludzkie, wykraczając równocześnie poza czasy i granice ludów”. Jednakże istotny charakter pielgrzymowania Kościoła jest wewnętrzny. Jest to pielgrzymowanie przez wiarę „mocą Pana zmartwychwstałego”, pielgrzymowanie w Duchu Świętym — danym Kościołowi jako niewidzialny Pocieszyciel (Parakletos) (por. J 14, 26; 15, 26; 16, 7). Tak więc, „idąc naprzód poprzez doświadczenia i uciski, krzepi się Kościół mocą obiecanej mu przez Pana łaski Bożej, aby (...) pod działaniem Ducha Świętego nieustannie odnawiał samego siebie, dopóki przez Krzyż nie dotrze do światłości, która nie zna zmierzchu”.

Kościół «wśród prześladowań świata i pociech Bożych zdąża naprzód w pielgrzymce», zwiastując krzyż i śmierć Pana, aż przybędzie (por. 1 Kor 11, 26)” 53. „Jak Izrael wedle ciała, wędrujący przez pustynię, nazwany już jest Kościołem Bożym (por. 2 Ezd 13, 1; Lb 20, 4; Pwt 23, 1 nn.), tak nowy Izrael (...) nazywa się Kościołem Chrystusowym.

Ci więc, którzy z pokolenia na pokolenie, w różnych narodach i ludach ziemi, przyjmują z wiarą tajemnicę Chrystusa, Słowa Wcielonego i Odkupiciela świata, nie tylko garną się z czcią i ufnością do Maryi jako Jego Matki, ale zarazem szukają w Jej wierze oparcia dla swojej wiary.

W ten sposób wiara Maryi — u podstaw apostolskiego świadectwa Kościoła —staje się wciąż poniekąd wiarą pielgrzymującego Ludu Bożego: osób i wspólnot, środowisk i zgromadzeń, i różnych wreszcie grup istniejących w Kościele. Udziela się równocześnie drogą poznania i drogą serca (wiara żywa i radosna)

„Błogosławiona jesteś, któraś uwierzyła, że spełniły się słowa powiedziane Ci od Pana” (Łk 1, 45. wskazuje na to, jak Dziewica nazaretańska odpowiedziała na dar Słowa Bożego, które niesie zbawienie. 

Błogosławiona jest przeto, że „uwierzyła” — i wierzy na co dzień, wśród wszystkich doświadczeń i przeciwności czasu dziecięctwa Jezusa, a potem w ciągu lat życia ukrytego w Nazarecie. Wypełniało się na Maryi błogosławieństwo wypowiedziane przez Elżbietę przy nawiedzeniu: „Błogosławiona, któraś uwierzyła”. To, co — w momencie zwiastowania — pozostawało ukryte w głębi „posłuszeństwa wiary”, to teraz niejako wybucha jasnym, ożywczym płomieniem ducha. Słowa, którymi Maryja przemawia na progu domu Elżbiety, stanowią natchnione wyznanie tej wiary, w której odpowiedź na słowo objawienia wyraża się duchowym i poetyckim uniesieniem całej Jej ludzkiej istoty ku Bogu. Poprzez wzniosłość, a zarazem wielką prostotę słów płynących ze świętych tekstów ludu Izraela89, przebija osobiste doświadczenie Maryi, ekstaza Jej serca. Jaśnieje w nich promień tajemnicy Boga, chwała niewypowiedzianej Jego świętości, odwieczna miłość, która w dzieje człowieka wkracza jako nieodwracalny dar. 

W domu Zachariasza wydarza się podczas spotkania dwóch niewiast to, co później wydarzy się w Wieczerniku: zrealizuje się proroctwo Joela o wylaniu Ducha: synowie i córki będą prorokować (Jl 3,1-5l , Dz 2,17).

Ten hymn Magnificat, który wyrażał odczucia Matki Bożej przed narodzeniem Chrystusa wyraża zarazem przeczucie Kościoła przed Powtórnym przyjściem, w którym pokona wszelką zwierzchność i władzę. Jest to hymn proklamujący w profetyczny sposób nieodwracalne zwycięstwo Pana nad grzechem i  śmiercią, które już zaczęło się objawiać, choć na razie jest dostępne tylko w oglądzie (perspektywie) wiary niosącą nadzieję. Nadzieja, której spełnienie się już ogląda, nie jest już nadzieją.

Maryja jest pierwszą, której udziałem staje się to nowe objawienie Boga, a w Nim nowe „samodarowanie się” Boga. I dlatego mówi: „Wielkie rzeczy uczynił mi (...). Święte jest Jego imię” — a słowa Jej wyrażają radość ducha, trudną poniekąd do wypowiedzenia: „rozradował się duch mój w Bogu, Zbawcy moim”, ponieważ — „najgłębsza prawda o Bogu i o zbawieniu człowieka jaśnieje w osobie Chrystusa, który jest zarazem pośrednikiem i pełnią całego objawienia

Słowa Magnificat wyrażają zwycięstwo u samego korzenia nad grzechem, który legł u początku ziemskich dziejów człowieka: mężczyzny i kobiety, był to zaś grzech niewiary, niedowierzania Bogu. Wbrew „podejrzeniu”, jakie wówczas ze strony „ojca kłamstwa” wtargnęło do serca Ewy, pierwszej niewiasty — Maryja, którą tradycja zwykła nazywać „nową Ewą”.

Kościół, który pośród „doświadczeń i ucisków” nie przestaje powtarzać za Maryją słów Magnificat, „krzepi się” mocą tej prawdy o Bogu, która wówczas została wypowiedziana z tak niezwykłą prostotą, a równocześnie tą prawdą o Bogu pragnie rozjaśniać trudne i nieraz zawiłe drogi ziemskiego bytowania ludzi.
W świetle Maryi Kościół widzi w kobiecie odblaski piękna, które odzwierciedla najwznioślejsze uczucia, do jakich zdolne jest serce ludzkie: całkowitą ofiarę miłości, moc, która potrafi znieść największe cierpienia, bezgraniczną wierność, niestrudzoną aktywność, umiejętność łączenia wnikliwej intuicji ze słowem pociechy i zachęty.

Duchowość Maryjna: posłuszeństwo wiary, które niesie radość

Jej życie to niesienie Jezusa. Niesie Go jednak w sposób wyjątkowy: z wielką radością. Raduje się duch mój w Bogu Zbawcy Moim.

Dlaczego w świecie w którym żyjemy jest  tyle smutku? – zapytał ongiś Papież w czasie jednego ze swoich rozwżań. I dalej wyjaśnił: „Cywilizacja, która nie szuka nade wszystko chwały Bożej jest smutna. Nie ma radości poza Bogiem. Wiecie, że człowiek który wadzi się z Bogiem, żyje w grzechu nie znajduje w sobie radości.Może czasem udawać radość, ale głębokiej, wewnętrznej radości nie zaznaje”

Tutaj zaczyna się cała działalność ewangelizacyjna Kościoła, opisana jako pielgrzymka wiary przez dzieje. Owa pielgrzymka wiary Kościoła dokonuje się wraz z Maryją, która nie tylko pokazała Kościołowi, jak być dziewiczą Matką Chrystusa, ale nie przestaje współdziałać w rodzeniu Dzieci Bożych do nowego życia. 

